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f ó y r e i a s z c z e a l d .
(Telegr. „N. R e fu)

Berlin, 13 listopada.
W  przyszłym tygodniu urząd stanu rozstrzy­

gnie o wniosku komisyi kolonizacyjnej co do 
w y w ł a s z c z e n i a  s z e r e g u  m a j ą t k ó w  
p o l s k i c h ,  o g ó ł e m  w l i c z b i e  17, położo- 
żonych w kilku okręgach.

Byłoby przedwczesnem wysnuwać kombina­
cje, jak wypadnie rozstrzygnięcie rządn. Zda­
niem kół politycznych, stanowisko rządu w spra­
wie wywłaszczenia opiera się na rzeczowej pod­
stawie i nie może na nie wpływać położenie 
wewnętrzne, ani nacisk stronnictw, ani też de- 
cyzya rządu w tej mierze nie może pozostawać 
pod wpływem polityki zagranicznej.

To, co mówiono o wpływie br. A e h r e n -  
t h a 1 a na wstrzymanie przez pewien czas wy­
właszczenia, było l e g e n d ą ,  która nie może 
zyskać na prawdzie przez ciągłe jej powtarza­
nie. Jeżeli tak długo zwlekano z wywłaszcze­
niem, to powody tego leżały w trudnościach 
wewnętrznych życia politycznego Niemiec, np. 
w wątpliwościach, podniesionych przez konser­
watystów.

Z n i k n i ę c i e  T o ł s t o j a .
(Telegr. „N. Reformy",)

B6r!in. „Local Anzeiger" donosi z Warsza­
wy: Hr. T o ł s t o j  kazał we c z w a r t e k  rano 
zaprządz konie do powozu i wraz ze swym le­
karzem udał się do s t a c y i  C z e k i n o  (?), 
gdzie kupił dwa bilety do najbliższej stacyi ko­
lejowej. Od tej pory niema o nim żadnych wia­
domości. Tołstoj od niejakiego czasu jest cięż­
ko chory. Znaehodzono go często leżącego bez 
przytomności w łóżku. Stan taki trwał kilka 
godzin. Tołstoj czuł się potom zawsze bardzo 
osłabiony i nie przyjmował pokarmów.

Moskwa. „Russ. Słowo" donosi: We czwar­
tek rano o godz. 5 hr. T o ł s t o j  polecił swe­
mu woźnicy Adryanowi, aby zaprzągł konie do 
powozu, poczem wraz ze swoim lekarzem ar. 
M a k o w i e c k i m  wyjechał do Czekino(?). Z po­
wodu zupełnej ciemności, jechał przed powozem 
na koniu wieśniak i oświetlał pochodnią drogę. 
W  Czekino kupił Tołstoj dwa bilety kolejowe 
i od tej pory z n i k n ą ł  b e z  ś l a du .  Nie wia­
domo, dokąd się . udał. Rodzina, dowiedzia­
wszy się o tem, wyjechała za nim najbliższym 
pociągiem, lecz nigdzie go już nie znalazła. 
Hrabina T o ł s t o j o w a  była tem tak zrozpa­
czona, że u s i ł o w a ł a  w y k o n a ć  z a m a c h  
s a m o b ó j c z y .  Wszystkie p o s z u k i w a n i a  
p o z o s t a ł y  d o t ą d  b e z  r e z u l t a t u .  Hr. 
Tołstoj zostawił żonie list, w którym oświad­
cza, że n ie  m o ż e  ż y ć  d ł u ż e j  w p r z e p y ­
c h a ł  tak, jak to wielu innych lndzi starych 
czyni, u s u w a  s i ę  w z u p e ł n ą  s a mo t n o ś ć .  
Dalej prosi Tołstoj, a b y  g o  n ie  s z u k a n o  
i nie wymieniano miejsca jego pobytu, o ileby 
gię o niem dowiedziano. Przypuszczają, że Toł­
stoj udał się do swej córki, [.ani Suchotin, i są­
dzą, że do ucieczki skłoniły go stosunki ro­
dzinne.

Petersburg. Przypuszczają, żo lir. Tołstoj schro­
nił się do j e d n e g o  z k l a s z t o r ó w .

Tuła. W  liście pozostawionym do rodziny pi­
sze hr. T o ł s t o j ,  że stosunki, wśród których 
żył, stały w sprzeczności z jego zasadami i gło- 
szonemi przez niego ideami, nie mógł więc dłu­
żej ścierpieć takiego życia. Gdyby nawet od­
szukano miejsce jego pobytu, n ie  p o w r ó c i  
do rodziny. Cała rodzina z wyjątkiem syna Leo­
na, który bawi za granicą, jest zebraną w Jasnej 
Polanie. Smutek rodziny hr. Tołstoja jest nie 
do opisania. Hr. Tołstoja widziano dniał  Ob. m. 
z lekarzem przybocznym Makowieckim w wa­
gonie kolei moskiewsko-kurskiej, a potem w po­
ciągu kolei rjazańskiej. Jest p r a w d o p o d o ­
bne,  że T o ł s t o j  u d a ł  s i ę  do k l a s z t o r u  
O b t y n  w g n b e r n i i  k a ł u s k i e j .

Petersburg. Pet. ag. tel. potwierdza doniesie­
nie, że br. Lew T o ł s t o j  z n i k n ą ł  z Jasnej 
Polany razem ze swoim lekarzem. Hr. Tołstoj 
w liście pozostawionym do rodziny oświadcza, 
ż e r e s z i ę  ż y c i a  z a m i e r z a  s p ę d z i ć  w 
s a m o t n o ś c i .

Wa/szawa. Wiadomość o zniknięciu Tołstoja 
wywołała tu wielkie wrażenie. Od ostatnich 
Wypadków, tj. upadku z konia, Tołstoj nie mógł 
już przyjść do siebie i miał często dolegliwości 
wieku. Stronił on ostatniemi czasy coraz bar­
dziej cd ludzi i nie chciał się stykać nawet 
z najbliższymi członkami rodziny. Mówił tylko 
z lekarzem. Bardzo też lubił w ostatnich cza­
sach muzykę. *

Z jm 8u s2  g a m j& ó fc s y  b r .  t f c l s f o jo w e j .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Z Tuły do­

noszą w formie pogłosek, że hrabina T o ł s t o ­
j o w a  m i a ł a  d o k o n a ć  d w ó c h  zam achów 
S a m o b ó j c z y c h .

HEk ©  ©  J
(Telefonem.)

Lw ów , 13 listopada.
N a  wczorajszem posiedzeniu Sejmu w dal­

szym ciągu dyskusyi budżetowej pos. L  a n d a u 
zaznaczył, że dotychczasowi mowrc y ' przema­
wiali z rozmaitych stanowisk i w różnych spra­
wach, atoli znpełaem milczeniem pokryli inte­
resy 800.000 żydów. Wspomniał wprawdzie o 
hich ks. Stojałowski, ale odosobnienie tego po- 
Bła i jego przynależność partyjna uwalnia od 
Polemiki. Drugim, który poruszył kwestyę ży­
dowską, był pos. Stapiński, który nadał jej na­
wet nazwę plagi żydowskiej. Mówca wyraża

żal, że prezes stronnictwa tak licznego i o tak 
postępowych zasadach mógł takie zająć stano­
wisko, które zaznaczył już zresztą w praktyce 
w kwestyi koncesyj szynkarskich. —  Mówca 
stwierdza, że odebranie licznym rzeszom ży­
dowskim możności zarobku w przemyśle szyn­
karskim, a przeniesienie tych praw na ludność, 
nieprzysposobioną do wykonywania tego prze­
mysłu, nie będzie załatwieniem sprawy. Inni 
mówcy wobec kwestyi żydowskiej znaleźli się 
obojętnie, ale to jest rzeczą tem gorszą, bo sto­
sunki licznej rzeszy żydowskiej, jej dotychcza­
sowe społeczne stanowisko, prześladowania i 
szykany tej obojętności żadną miarą usprawie­
dliwić nie mogą.

Klasycznym przykładem postępowania wobec 
żydów jest sposób zachowania się wobec nich 
przed wyborami i po wyborach. W chwili, gdy 
chodzi o ich głosy, mówi się o nich, żo są o- 
bywatelami, żywiołem, posiadającym rozmaite 
zalety — gdy wybory przeminą, są żywiołem 
obcym i wtedy puszcza się przeciw nim wszel­
kie aparaty, jakiemi rozporządza sprężysta ad­
ministracya. Trzeba znać stosunki na prowin­
cji, aby ocenić skutki takiego działania władz 
administracyjnych, alo i samo społeczeństwo 
polskie odnosi się do żydów wrogo i obojętnie. 
Większość ludności żydowskiej o wyższem wy­
kształceniu należy do kultury polskiej, mimo to 
iuteligencya chrześcijańska trzyma ją zdała od 
siebie, co się zaznacza już w szkołach, jak i 
w późniejszem życiu.

Już przed dwoma łaty w tej Izbie ape'ował 
mówca do kierowników naszych instytucyj i 
zakładów publicznych, aby nie zamykano tak 
szczelnie wrot przed żydami. Zmiany niema ża­
dnej. Szerokie masy ludności żydowskiej, choć 
nie posiadają wykształcenia ogólnego, mają je­
dnak instynktu wiele, aby wyczuć, co jest spra­
wiedliwe, a co krzywdzące. Gdy widzą, że nie 
mają równouprawnienia, formują się u nich no­
we stronnictwa o szerokim programie demokra­
tycznym, za pośrednictwem któiego zrywają z 
dotychczasowem bezkrytycznem i uległem swem 
stanowiskiem. Nadto powstaje drugi prąd, ruch 
separatystyczny, który sam przez się nie da się 
usprawiedliwić, ale który uważać należy za wy­
raz protestu i rozpaczy szerokich sfer żydow­
skich, dotąd przez społeczeństwo zaniedbanych. 
Zapewne jest to objawem  przejściowym, który 
z czasem ustąpi trzeźwości poglądu, ale z dru­
giej strony nikt nie powinien żądać od żydów 
zrzeczenia się ich tradycyi i zapomnienia o ich 
historyi. Powinno się wnosić w masy żydow­
skie uczucie braterstwa, alo i żydzi nie po­
winni się usuwać od współpracy dla dobra kra­
ju i narodu i wytwarzać coraz lepsze warunki 
dla wspólnej pracy na grancie wzajemnego po­
szanowania.

Następnie omawiał pos. Landau niektóre spra­
wy specjalne.

Żydzi jako ludność przeważnie miejska, cier­
pią wszystkio te niedomagania, co inni miesz­
kańcy miast, a więc i drożyznę żywności i mie­
szkań. Niestety w Izbie tej większość nie ob­
jawiła wielkiej życzliwości, ilekroć podnoszono 
doniosłość sprawy drożyzny w miastach. W spra­
wie drożyzny mieszkań zgłosił w tej Izbie pos. 
Leo wniosek o ułatwienie kredytu spółkom bu 
dowlanym, mówca zaś zgłosił wniosek, wzywa- 
jący rząd do utworzenia centralnej kasy miesz­
kaniowej, badowy domów dla urzędników, oraz 
wzywający Wydział krajowy do udzielania go­
tówkowego kredytu na tanie mieszkania, a nie­
mniej do zmodernizowania przemysłu budowla­
nego. Efekt tych wniosków, przyjętych przez 
Sejm, był dotychczas minimalny. Parlament roz­
począł z inicjatywy pos. Grossa akcyę, stwa­
rzając państwowy fundusz mieszkaniowy z ro­
czną dotacyą po 6 milionów koron przez 10 lat. 
Sprawa drożyzny mieszkań dotyka o tyle bar­
dziej żydów, że zmuszeni są oni mieszkać sku­
pieni po specjalnych dzielnicach, a drożyzna 
mięsa specjalnie dotyka ich z powodu przepi­
sów religijnych, jakie muszą obserwować. —  
Mówca wspomniał również o uciążliwościach 
przepisów o spoczynku niedzielnym, które także 
ludność żydowską dotykają.

Przechodząc do sprawy reformy wyborczej, 
która skłania mówcę do przemawiania przeciw 
budżetowi, stwierdza mówca, że znajduje się ona 
w stadyum krytycznem i dalsze jej przewleka­
nie nikomu na korzyść wyjść nie może. Ordy- 
nacya wyborcza krajowa powinna być opartą 
na tych samych podstawach, co parlamentarna. 
W sprawie projektu kompromisowego zaznacza 
mówca, że z punktu widzenia demokratycznego 
kurya większej własności nie powinna istnieć. 
Kurya miejska powinna być oparta na zasadzie 
powszechnego i równego prawa głosowania, a 
mówca sprzeciwia się utworzeniu w miastach 
dwu kategoryj wyborców. Ustanowienie tylko 
10 mandatów dla knryi powszechnej wywoła 
jedynie dalszą namiętną agitaeyę. Mówca ape­
luje do członków komisyi dla reformy wybor­
czej, aby wciągnięto do ustawy także postano­
wienia, któreby raz na zawsze usunęły korup­
c ję  wyborczą i poręczyły wyborcom wolne gło­
sowanie, a nie pod presyą.

Dalej poruszył mówca sprawę 
dowskiej Zasadniczo nie wiele 
niej się spodziewa, skoro jednak
dział krajowy wszedł już na tę __
ca musi się domagać najrychlejszego jej zwo­
łania. Sejm do tej ankiety powinien powo­
łać ' przedewszystkiem posłów żydowskich do 
Sejmu i parlamentu, oraz ludzi stojących na cze­
le instytucyj żydowskich społecznych, kultural­
nych i dobroczynnych. Nadto prosi mówca, aby 
w kwestyonarynszu dodano j e s z c z e  jedno py a- 
nie, a odpowiedź na nie może u c z y n i ć  zbyteczną 
odpowiedź na wiele innych pytań. Pytanie to 
ma brzmieć: czy ludność żydowska w kraju do­
znaje rzeczywiście równouprawnienia. W  czasie

ankiety ży- 
dobrego po 
Sejm i Wy- 
drogę, mow-

ankiety poruszony będzie sposób rozdawnictwa 
koncesyj szynkarskich.

Mówca kończy apelem do wszystkich stron 
nictw, aby sprawę żydowską zechciały już raz 
poważnie traktować i nie utrudniały rozwiąza­
nie tej sprawy takiem stawianiem rzeczy, jak 
to zrobił w swoim wniosku rektor Thnlie, do­
magając się zwołania ankiety dla złagodzenia nę­
dzy ludności chrześcijańskiej. Przecież ciałem, 
który specjalnie nad tą nędzą od 50 lat radzi, 
jest sam Sejm, a specyalnych ankiet o nędzy 
ludności chrześcijańskiej zwoływać nie potrzeba.

Pos. T h u l i e  Może być jedno i drugie.
Pos. L a n d a u :  Sejm przecież jest najkompe- 

tentniejszym, a specyalna jeszcze ankieta może 
podnoszonej przeżeranie sprawie zaszkodzić.

Mówca kończy wyrażeniem nadziei, że spra­
wa ta znajdzie takie wyjście, iż sama ludność 
żydowska przekona się, że zbawienie jej nie 
leży w łączeniu się z prądami separatystyczne- 
mi tylko z tymi, którzy pragną współżycia ca­
łej ludności.

Następny mówca pos. Z a m o j s k i  stwier­
dził, że budżet jest odzwierciedleniem wszyst­
kich spraw żywo kraj obchodzących, gdy więc 
słyszymy na ławach ukraińskich bicie bębnów 
i granie na fujarach, zastanowić się musimy, 
czy ta komedya rzeczywiście ma za podkład 
troskę o dobro kraju, bo jeżeli idzie o reformę 
wyborczą, to nikt inny, jak tylko polska więk­
szość dała dowód, że idzie jej o przyspieszenie 
i załatwienie tej sprawy; załatwiła bowiem mię­
dzy sobą spory wewnętrzne, poczyniła wielkie 
ustępstwa i poniosła oliary.

Dalej podnosił mówca potrzeby reformy ustro­
ju gminnego, omawiał działajność Banku prze- 
mys!owego_ i kwestyę przemysłu naftowego.

Po mowie pos. Zamojskiego, pos. S k w a r k o  
zapowiedział wniesienie protestu przeciw prowa­
dzeniu obrad na wczorajszem posiedzeniu.

Pos. D n d y k i e w i c z  skarżył się, że jego 
klub nie jest reprezentowany w komisyi refor­
my wyborczej.

M a r s z a ł e k  odpowiedział, że w czasie, kie­
dy komisję reformy wyborczej wybierano, klub 
staroruski nie rozpadł się jeszcze na dwie czę­
ści. Ponieważ liczba członków komisyi jest sta­
łą, przeto nie ma żadnej rady, chyba żeby je ­
den z członków kornisyi złożył mandat.

Następnie oznajmił marszałek, że pos. Krze 
czunowicz złożył mandat do komisyi reformy 
wyborczej.

Na tera posiedzenie o godz 2-30 zamknięto; 
następne w p o n i e d z i a ł e k  o godz. 9 rano.

O refom ą wyfttirczą.
L a /ó w . Wczoraj wieczorem odbyło się dwu­

godzinne p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  r e f or my '  
w y b o r c z e j  przy udziale n a m i e s t n i k a .  
Przybyli też w s z y s c y  p o s ł o w i . e  r u s c y ,  
n a l e ż ą c y  do k o m i s y i ,  z klubu ukraińskie­
go Lewicki i Makuch, z klubu moslralofilskiego 
Korol. Obrady były poufne. Mówiono o z a s a ­
d a c h  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  które mają 
być zawarte w rezolucji, przedłożonej w Sej

do Lwowa, aby wziąć udział w konferencjach 
prezydyów klubów polskich sejmowych.

, D e l e g a c y e .
(Telefonem.)

Del-efjacsra ansfryaclsa.
Wiedeń. Na wczorajszem plenarnem posiedze­

niu delegacyi austryackiej w dalszym ciągu 
obiad nad budżetem Bośni i Hercegowiny, del. 
S u s t e r s z i c  omówił prawno-państwowe sta­
nowisko- Bośni wobec pąństwa, reklamując te 
kraje dla królestwa chorwackiego. Mówca po­
stawił rezołucyę identyczną z rezolucyą uchwa­
loną przez Izbę posłów dnia 8 czerwca 1909 
roku w myśl wniosku Morseya. — Rezolucyą 
opiewa:

Delegacja austryacka wyrażając p o t ę p i e ­
n i e  w s p ó l n e m u  m i n i s t r o w i  s k a r b u  
bar.  B u r i a n o w i  za jego jednostronne po­
stępowanie na korzyść Banku prywatnego w 
sprawie bośniackiego Banku agrarnego, musi 
bezwarunkowo przy tem obstawać, aby stwo­
rzono skuteczną rękojmię przeciw powtórzeniu 
się podobnego zajścia.

Po dalszych przemowach del. M as a ry  k 
przedstawił rezołucyę, w której delegacja ma 
się oświadczyć za przymusowem wykupieniem 
kmieci.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
9 rauo.

Wiedeń. Pos. S u s t e r s i c z  wniósł wczoraj 
w delegacyi ku wielkiemu zdziwieniu wszyst­
kich stronnictw, w czasie dyskusyi nad budże­
tem bośniackim, w n i o s e k  o w y r a ż e n i e  
v o t Um n i e u f n o ś c i  bar.  B u r i a n o w i ,  za 
koncesję udzieloną znanemu bankowi węgier­
skiemu z ewentualnein prawem uwłaszczenia 
kmieci w B ńni. Sustersicz powołał się na to, 
że w Izbie posłów wniósł bar. ilorsey dosłownie 
taki sam wniosek, który przyjęto. Pos. Suster­
sicz dodał, że byłoby śraiesznera, gdyby ci sa­
mi posłowie, którzy w Izbie wniosek ten uchwa­
lili, obecnie, w delegacji go odrzucili. Bar. Bu­
rian może się bowiem zjawić tylko w delega- 
cyaeli.

Wśród delegatów należących do stronnictw 
większości WDiosek ten wywołał z a k ł o p o t a ­
ni e. Z tego powoda p o s i e d z e n i e  d e l e g a ­
c y i  p r z e r w a n o ,  celem porozumienia się.

P e le g a c y a  w & ń e r s T a .
Wiedeń. Delegacya węgierska ukończyła wczo­

raj geuerainą dyskusję nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych. Następne posiedze­
nie w poniedziałek.

C e r c i e .
(Tel. „N. Reformy".)

Wiedeń. U cesar/a odbyło się wczoraj pierw­
sze przyjęcie delegacyjne. Z Polaków obecni

mie< —  Dyskusya była b a r d z o  o ż y w i o n a ,  byli: prezes delegacyi Głąbiński, del. Adam Ję 
wzięli w niej udział posłowie ruscy. U c li w a ł ; dtzejowicz i Ignacy Petelenz. Przybyło także
j e d n a k  ż a d n y c h  n i e  p o w z i ę t o .  O godz. 9 
wieczorem przerwano posiedzenie do poniedział­
ku wieczora.

kilku delegatów węgierskich, minister spraw za­
granicznych Aehrenthai, wspilny minister skar­
bu Burian, minister wojny Schoenaich, kornen- 
dant marynarki Montecouccoli, obaj prezydenci 

% h^abn a to & lń s k le g o . ministiów i liczni dygnitarze.
Lwów. Klub ukraiński ogłosił we wczorajszem Wiedeń. Na wczorajszym obiedzie delegacyj- 

„Dile“ na czele numeru komunikat, dotyczący nyra u cesarza, cesarz tym razem przed rozpo- 
notatek dziennikarskich o zajściach w klubie, częciem obiadu rozmawiał długi czas z prezy- 
W komunikacie tym stwierdza klub, że ani na dentem delegacyi austr. drem G ł ą b i ń s k i m  
posiedzeniu klubu, ani na zjeździe mężów zau- i z prezydentem delegacyi węg. L a n g e m .  — 
fania w duiu 6 b. m. nie zdezawuowano wcale Także podczas obiadu cesarz rozmawiał często 
przewodniczącego klubu p. L e w i c k i e g o ,  — z prezydentami delegacyi i ministrami. Po obie- 
przeciwnie aprobowano jego przewodnictwo i dzie odbył się cercie.
i taktykę klubu. Z uwagi na stanowisko poi- Z del. S i l l i n g e r e m  rozmawiał cesarz o sy-
skiej większości sejmowej, która jednostronnie tuacyi w Sejmie morawskim. Del. Sillinger ża- 
zawarła między sobą kompromis i rozdała man- j lił się na obstrukcję niemiecką w tym Sejmie, 
daty, a nie oznaczyła procentowego stosunku , z powodu czego nie możaa było uporządkować 
mandatów polskich do ruskich, nie mogło b y ć ! finansów krajowych.
mowy o zawieszeniu broni; ze względu na to | C e s a r z :  Ale przecież trzeba koniecznie za-

Z posłów czeskich przybyli na obiad tylko 
del. Zazvorka i del. Sillinger. Kramarz zaś i del. 
Masaryk nie przybyli.

dalsza obstrukeya jest tylko konsekwencją po­
przedniego stanowiska klubu, zajętego w myśl 
jednostronnej uchwały- Komunikat twierdzi da­
lej, że Lewicki nie ma przeciwników w klubie. 
Komunikat podpisali wszyscy członkowie klubu 
ukraińskiego,

T e l e g r a m y
z dnia 13 listopada.

M ą s i  a r g e n t y ń s k o .
Budapeszt. W  przyszłym tygodniu udają się 

minister handlu i rolnictwa do Wiednia na dal­
sze rokowania w sprawie imporUi mięsa argen­
tyńskiego.

SssrE*3i7 w Wieclafa.
Petersburg. — Jak słychać, S a z o n o w  ma 

wkrótce udać się do W i e d n i a ,  celem nawią­
zania lepszych stosunków z Austryą.

Oskarżenia „prawdziwych 3-:sysa“ .
Petersburg. Wskutek agitacji ludzi prawdzi­

wie rosyjskich prezydent miuistiów S t o l y p i n  
ma być postawiony przed n a j wry ż s z y  t r y ­
b u n a ł  pod zarzutem, że w y d a ł  c y r k u l a r z  
z n o s z ą c y  n i e k t ó r e  o g r a n i c z e n i a ,  wy­
d a n e  d l a  ż y d ó w .  Prezydent Dumy Gu c z -  
k o w i pos. M i 1 i u k o w moją być postawieni 
pized tym  s a m y m  t r y b u n a ł e m ,  Miliukow 
za to, że wygłosił w D u m i e  n i e l o j a l n ą  
raow'ę,  a Guczkow, ponioważ dopuścił do wy­
głoszenia tej mowy.

Mimo tego zaprzeczenia, osoby dobrze obzna- byłem 
joroione z wewnętrznami stosunkami w klubie, 
utrzymują, że istotnie L e w i c k i  n i e  ma zu­
p e ł n i e  z a u f a n i a  w k l u b i e .  Panują^ też 
tam różnice co do taktyki.

Lwów. Klub u k r a i ń s k i  obradował wczoraj 
po południu przed posiedzeniem komisyj refor­
my wyborczej. Jak słychać, posłowie ukraińscy 
byliby s k ł o n n i  do z a n i e c h a n i a  d a l ­
s z e j  o b s t r u k c y i ,  gdyby otrzymali od 
większości polskiej z a p e w n i e n i e  p o d w y ż ­
s z e n i a  m a n d a t ó w  r u s k i c h .  Rusinom, jak 
wiadomo, przyznano 44 mandaty, w tem 3 wi- 
rylne.

St3SUH?iSiI3 :S!ilh7.
Lwów. Klub m o s k a l o f i l s k i  postanowił 

poczynić starania, aby w takich warunkach, 
jak obecnie, nie uchwalano wcale choćby tylko 
zasad reformy wyborczej, lecz odroczono całą 
sprawę do ewentualnie zwołać się mającej 
w styczniu lub lutym r. 1911 osobnej sesyi 
Sejmu. Propozycja ta przypada bardzo do gu­
stu Podolabom. Klub moskalofilski postanowił 
e w e n t u a l n i e  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do  tech ­
n i c z n e j  o b s t r u k c y i  u k r a i ń s k i e j ,  gdy­
by przeciągnęła się ona jeszcze poza dyskusyę 
budżetową.

Wiedeń. Prezez Kola polskiego G ł ą b i ń s k *  
po wieczornem przyjęciu u węgierskiego prezy 
denta ministrów Khuena Hederyarego udał się

prowadzić porządek w finansach krajowych. 
Mam nadzieję, że uda się to zrobić w przyszłej 
sesyi. ^

Del. Petelenza zapytał c e s a r z ,  jak długo 
jest w delegacyach.

Del. P e t e l e n z :  Po raz drugi. Ostatni raz 
w Budapeszcie, gdzie miałem zaszczyt 

być przedstawiony V/. Ces. Mości.
Następnie zapytał c e s a r z  del. Petelenza, czy 

jest członkiem komisyi wojskowej, co del. Pe­
telenz potwierdził i dodał, że jest członkiem 
komisyi wojskowej także w parlamencie.

C e s a r z :  Teraz będzie miał pan właśnie du­
żo do roboty, ponieważ przedłożona będzie no­
wa ustawa wojskowa.

C e s a r z  dowiadywał się następnie o pracach 
w komisyi wojskowej i w delegacjach.

Del. P e t e l e n z  odpowiedział, że delegacje 
przystąpią do obrad nad budżetem wojskowym
i marynarki, przyczem dodał, że naogół ludność 
jest za wzmocnieniem fl.,ty.

C e s a r z  wyraził z tego powodu wielkie za­
dowolenie.

Następnie rozmawiał cesarz z del. Zazvorką 
o sytuacyi w Sejmie czeskim.

Deli Z a z v o r k a  oświadczył, że czeska ak- 
cya ugodowa znowu utknęła. Czesi posunęli się 
do ostatnich granic i starali się szczerze o do­
prowadzenie do porozumienia.

C e s a r z -  Byłoby to bardzo pożądane.
Del. Z a z w o r k a :  Tak, kraj bowiem traci 

codziennie ogromne sumy.
C e s a r z :  Byłby najwyższy czas, aby roko­

wania doprowadziły wreszcie do rezultatu.
Z del. S c h o i s w o h l e m  mówrł cesarz o sy­

tu a c ji w Sejmie styryjskim  i w yrazi! nadzieję, 
że w przyszłym Selmie obstrukcyi słowieńskiej 
już nie będzie.

T e a t r  m i e j s k i .
„k Pippa tańczy“ . Baśń w 4 aktach Gerharda 

Hanptmanna. Przekład B. Hertza.
Cztery lat minęło, gdy ostatnia baśń fanta­

styczna autora „Dzwonn zatopionego" przemknę­
ła przez sceny niemieckie. Jak echo ezarownych 
wizyj lotnej fantazyi Hauptmauna, których sze­
reg rozpoczęła prześliczna baśń o Hanusi, jak 
odległy refren najczystszej poetyckiej pieśni, roz­
brzmiała baśń ta, nieuchwytna i niezrozumiała 
dla realnie myślących ludzi, pełna natomiast 
czaru i niecodziennych wzruszeń dla tych, któ­
rzy pragną pogrążyć się w analizie przeżyć 
osobistych poetyckiego ducha.

„Pippa" jest dziwęą mięszaniną wybuchów 
groźnej żywiołowej siły z łagodną poezyą. Hymn 
pochwmlny na cześć piękności, szukającej przy­
tułku na ziemi, spływa tu w dziwnie skompli­
kowanej formie na tło BOekliuowskiej sceneryi. 
Akcya na pół realna, na pół fantastyczna na­
prowadza wódza teatralnego - po pewnym wysił­
ku myśli na właściwą drogę, wiodącą do zro­
zumienia idei i intencji autora. Jest to wcie­
lenie własnych pragnień autora, jego mocowrania 
się z tą wyższą siłą, kióra go wiedzie po szla­
kach natchnienia, a w ostatecznym rezultacie 
sprowadza na ziemię i każe patrzeć na klęskę 
własnej niemocy. I oto w tej* interpretacji bo­
haterka Pippa będzie uosabiała fantazję autora, 
a stary Hahn tę brutalną siłę realizmu życia 
pożądającego do szaleństwa „ mabgo ducha", 
którego nie może uchwycić. Taniec Pippy bę­
dzie tym błędajrm tańcem wśród mieczów7, tem 
wieczuem chwytaniem i wyślizgiwaniem się tej 
iskierki, za którą podąża wiedza i rozum nper- 
sonifikowane w postaci starego Wana.

Można tę poetycką allegoryę tak i owak tło- 
maczyć, w każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że baśń o Fippie należy więcej do poezji, do 
literatury, niż do teatru. Piętno intuicji i liryki, 
pomysłowości w pewnych szczegółach budowy 
dają poznać rękę mistrza teatru, — całość 
jednak jako rzecz jednolita wykazuje dziwny 
chaos i brak dociągięcia, fantazja autora ulatu­
je w przestrzeń, gubiąc swój blask powietrzny.

Jesteśmy w górskiej okolicy Śląska, pośród 
hutników i górników. Huta żywi ich, dając pra­
cę przy fabrykacyi szkła. W karczmie fabrycz­
nej siedzi tłnm robotników, a z nimi siedzi ich 
dyrektor i zabawiają się piciem. Wśród tegc 
tłumu pracowników zjawia się Pippa —  cudne 
dziewmzę, córka włoskiego arlysty, szklarza Ta- 
gliazzoniego, Wenecyanka rodem. Postać jej u- 
rocza, jak -wiosc-nny promień słońca, pada wr sza­
ry mrok i rozwesela ludzi swą pogodą. Pippa 
na wezwanie tańczy. Tańczy, gdy proszą robo­
tnicy, tańczy, gdy prosi dyrektor, który ją ko­
cha, tańczy, gdy ją wzywa olbrzymi, niedźwie- 
dziowaty robotnik Halin. W karczmie siedzi 
iakże z kolegami ojclec Pippy, pije i gra fał­
szywie. Gdy go przyłapano na oszustwie, robi 
się piekielna scena. Włoch broni się sztyletem i 
w7ybiega na dwór, gdzie go towmrzysze zabi­
jają.

Pippa zostaje sama w gospodzie. Olbrzym 
Hahn korzysta z zamętu, porywa dziewczynę 
i niesie do swej chaty. Tam podąża za. nią Mi­
chał Hellriegel, młody robotnik, zakochany w 
Pippie,- on jeden na którym z miłością w7zrok 
jej spoczął, on jeden, który meże mieć nadzie­
ję, on —  król z bajki Ilauptmannowskiej. Chce 
ją zabrać z sobą do kraju pomarańcz, za któ­
rym tęskni, ale po d rod ze  na jakiejś górze za­
trzymują się — jak w bajce u mędrca cza 
równika W a n a . który właśnie ma objaśnić dy­
rektora fabryki co się z Pippą stało. Na dany 
zn a k  wmhodzi Michał z Pippą do pokoju, gdzie 
czeka dyrektor. Ujrzawszy nadobną parę, dyre­
ktor odjeżdża. I znowu kolejno stary Wan chce 
się zakochać Pippie, al9 porzuca ten zamiar. 
Młodzi udają się w dalszą drogę a za nimi po­
dąża stary Hahn. Wan łamie mu w walce krę­
gosłup, a Pippaj raz jeszcze osładza umierające­
mu ostatnie chwile tańcem. A  potem Hahn przy 
pomocy ..wyższego ducha" gasi Pippę. Umie­
rając wyrzuca z ostutniem tchnieniem swój 
tryumfalny okrzyk „Jumalail" Michał Hellriegl 
odurzony tem wszystkiem stoi bezradny a wtedy
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Wan zaślubia go z cieniem Pippy, daje ma kij 
w rękę i śle go w świat daleki na wędrówkę. 
[ wędrowiec idzie w świat jak królewicz z baj­
ki, wierząc, te  Pippa pójdzie z nim, tańcząc w 
41ad rytma jego okariny.

Oto i baśń Hauptmanna gubiąca się i roz­
p ływ ana jak wiotka pajęczyna w przestrzeni. 
Widzimy w niej łamanie się tego pięknego du­
cha z bezsilnością i niemocą własnej fantazyi, 
szukającego tej twórczej myśli, która od czasu 
„Hanusi4 i „Dzwonu* nie wróciła jnż doń w 
pełnej sile natchnienia.

Tem się tłomaczy ta niejednolitość pomysłu 
dramatycznego, który jedną częścią wspiera się 
na realnej akcyi, drugą rozpływa w nieuchwy­
tnej alegoryi. Dzieło literackiej wartości niepo­
śledniej, dla teatru ma tylko symptomatyczne 
przemijające znaczenie, gdyż rozwlekła, nnżąca 
w najwyższym stopniu swoim symbolizmem i 
haotycznością akcya zagradza mu drogę do po­
wodzenia scenicznego.

Mimo starannego przygotowania reżyserskie­
go, mimo dużego wysiłku artystów biorących 
udział w przedstawieniu, wczorajsza premiera 
odniosła tylko „succes d’estime“ . Zadanie i współ­
działanie artystów ograniczyć się musiało do 
abstrakcyjnych ram, zakreślonych każdej z po­
staci przez autora. Największy talent i pomy­
słowość artystów nie są w stanie tchnąć życia 
w manekiny, którym autor wkłada w usta swo­
je dygressye o niemocy ducha, nie dając nato­
miast pola do psychologicznego azasadnienia 
czynów. Jedyna tylko tytułowa rola Pippy uwy­
pukla się plastyczniej w ensamble’u, jako wcie­
lenie poezyi. Grała ją p. Morozowiczówna, je­
dna z młodszych, bardzo obiecujących artystek, 
wlewając w swą kreacyę dużo subtelnego wdzię­
ku poezyi i szczerości. Scena tańca w akcie 
czwartym, jedyny wybłysk temperamentu Pippy, 
była oddaną z życiem i estetyką ruchów, przy­
pominającą niedawne popisy tancerki zawodo­
wej p. Dąbrowskiej. Z dalszych ról zwrócił u- 
wagą na siebie p. Sosnowski, dający Hahnowi 
zarówno bardzo oryginalne cechy zewnętrzne 
charakteryzacją, jak i pewien rys demonizmu 
podkreślony z dużą ekspresją dramatyczną. •

P. Węgrzyn Józef, grający Helbriegla, po­
stawił w .pierwszej połowie sztnki bardzo do­
brze tę postać, w drugiej części jednak, a zwła­
szcza w akcie ostatnim, nadał jej rysy nieu­
sprawiedliwionego dekadentyzmu i obłędu, co 
jeszcze bardziej zmąciło ponury i niejasny tok 
akcyi końcowej dramatu. Bardzo realną i ła­
dnie nakreśloną figurę dyrektora dał p. Ma- 
ryański. Stylowego jednolitego nastroju dopeł­
niali pp. Weychert (Wan), Węgrzyn M. i Miar- 
czyński, wyborny niemowa Jonatan.

Publiczność wypełniła teatr do ostatniego 
miejsca, ais opuszczała go z uczuciem rozczaro­
wania. W. Pr.

K r o n i k a »
Kraków, niedziela 13 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Stanisława Kost. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca c godz. 6 min. 52, zachód o godz. 3 m. 58- 
długość dnia godzin 9 min. 06.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Przeważnie pochmurnie, żywe wia­
try, mało zmieniona temperatura. Zwolna polepsze­
nie, niejednostajnie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
po południu: „Głupi Jakób*; wieczór; „A  Pipa 
tańczy*.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): po połu­
dniu; „Zginęła teściowa*; wieczór: „Pani X *.

U u i w e r sy te t 1 n d.: K. Czapiński: „O świa­
topoglądzie syndykalistycznym*.

W i e c  urzędników pocztowych o godz. 4 popoł. 
w Klubie pocztowym.

Z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y  w sali hotelu 
Kleina.

Z e b r a n i a  uczestników działu spożywczego w 
Resursie urzędniczej o godz. 71/* wieczór.

P o s i e d z e n i e  Koła panien opieki nad zanie- 
dbanemł dziećmi w Czytelni związku (pałac Spiski) 
o godz. 11 przed południem.

W i e c z ó r  ku czci Maryi Konopnickiej w sali 
starego teatru o godz, 7l/t wieczór.

W i e c z o r n i c a  w lokalu stow. drukarzy 1 lito­
grafów „Ognisko* (Ryuek gł. 12) o godz. 7 wie­
czór.

O d c z y t  p. St. Pigonia w „Eleuteryi* (Miko­
łajska 3) „O duchu narodowym* o godz. 7 i pół 
wieczór*.

M a t c h  f o o t b a l l o w y  między „Cracowią* a 
„Victorią“ z Wiednia na boiska pozlotowem.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Halka*; wieczór: „Fryderyk W ielki“ ,

W  poniedziałek 14 listopada: 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jozafata ł Hipa- 

cego bbmm.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 54, zachód o godz. 3 m. 56; 
długość dnia godzin 9 min. 02.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Panna Maliczewska*.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Zginęła 
teściowa*.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Dr Daszyńska-Go-
lińska „Ideologia społeczna w X IX  wieku*.

P o s i e d z e n i e  wydziału filologicznego Aka­
demii umiejętności o godz. 5 wieczorem.

O d c z y t  prof. Ignacego Chrzanowskiego p. Ł 
„Proroctwa Polski w literaturze X VI wieku* w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o godz, 5 wie-

T e & t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Głupi Ja­
kób*.

Z krakow skiej Akademii sztuk pięknych. —
„W iener Ztg* ogłasza: Cesarz polecił, aby dyre 
ktorowi Akademii sztuk pięknych w Krakowie Ju­
lianowi Fałatowi wyrażono najwyższe uznanie z o-- 
kazyi przejścia na własną prośbę w stały stan 
spoczynku.

W ykłady tow aroznaw stw a w  Akademii han­
dlowej. Drugi cykl wykładów towaroznawstwa na 
t. zw. kursie wieczornym w Akademii handlowej 
w Krakowie odbędzie się w piątek 18 b. m., w po­
niedziałek 21 i we środę 23 b. m. między 4 a 7 
godziną po południu. Cykl ten obejmuje: I. wino, pi­
wo, spirytus, wódki, ocet, owoce; II. papier, ołów­
ki, pióra, atramenty, farby. Wpisy rozpoczynają 
się d. 12 b. m. Warunki przyjęcia tesame, co po­
przednio, ~!-'-

Szkoła introligatorska. W  budynku szkolnym 
przy placu św. Ducha 1. 3 w Krakowie otwarto 
szkołę introligatorską, w której obok przedmiotów 
ogólnie kształcących, jak język polski i rachunki, 
udzielają fachowi nauczyciele nauki buchalteryi 
i rysunków zawodowych, a nadto p. Lenart z Lon­
dynu udzielać będzie najnowszych sposobów szycia 
i oprawiania książek i poprawiania starych książek, 
wogóle zaznajomi młodzież introligatorską z naj­
nowszymi wynalazkami i zdobyczami na polu techni­
ki introligatorskiej. Będzie to zatem pierwsza, rze­
czywiście zawodowa szkoła uzupełniająca. Kierow­
nikiem jest prof. Jan Orczykowski. Jest nadzieja, 
żo wszyscy majstrowie introligatorzy poprą usiło­
wania szkoły z wielkim trudem założonej, posyła­
jąc regularnie swych praktykantów do szkoły.

Odczyt prof. Stanisława Turczynowicza p. t. 
„Kanał Dunaj— Odra— W isła— Dniestr* odbył się 
we środę dnia 9 b. m. w Tow. tecbnicznem. Prele­
gent omówiwszy historyę ustawy z r. 1901 o ka­
nałach, przedstawił ich stronę techniczną, poczem 
zbijał zarzuty stawiane przez przeciwników ich bu­
dowy, przyczem najdłużej zatrzymał się nad zarzu­
tem nierentowności. W  zakończeniu omówił zna­
czenie kanałów dla uprzemysłowienia krajn, oraz 
przez podniesienie zamożności mieszkańców, usu 
nięcia plagi emigracyi. W  dyskusyi zabierali głos 
pp. ' Vetulani i Adelmann, którzy dorzucili parę 
uwag odnoszących się do znaczenia kanałów dla 
uprzemysłowienia. Galicyi, poseł Sikorski, który do­
wiódł potrzeby obstawania Koła polskiego przy wy­
konaniu ustawy z r. 1901, oraz postawił wniosek 
wysłania teleuramn do posła inżyniera Kędziora za 
jego pomoc Kołu polskiemu w Sejmie krajowym, 
p. Kaczmarski, poseł Zieleniewski, inż. Rosłoński 
i inni. Telegram do posła Kędziora brzmi w spo­
sób następujący: „Zebrani członkowie Tow. technicz­
nego, wysłuchawszy sprawozdania kol. Turczyno- 
wicza o referacie pana posła na V-tym zjeździe 
techników polskich we Lwowie, wyrażają zupełną 
solidarność ze stanowiskiem przez pana zajętem 
i uznanie dla pracy w tej sprawie, pracy, która 
oby została jak najprędzej uwieńczoną zdobyciem 
ważnej dla gospodarczego rozwoju kraju drogi*.

Siub. Dn. 10 b. m. w kościele 0 0 . Karmelitów 
w Krakowie odbył się ślub p. Aristei de Bendella, 
córki ś. p. Pelopidasa i Eufrozyny z Mo U lani de 
Grek z p. Gustawem Kieszkowskim, urzędnikiem 
krakow. Tow. wzaj. ubezpieczeń.

„Związek akademicki4* urządza dn. 23 b. m 
w salach Klubu pocztowego W ieczór taneczny. Mu­
zyka wojskowa 56 p. p. Stroje dla pań spacerc.we, 
dla panów wieczorowe. Bilety i zaproszenia wcześniej 
nabywać można dn. 21 i 22 b. m. między godz. 
6 — 7 wieczorem w Klubie pocztowym, a w dniu 
zabawy przy kasie.

Zawody w piłkę nożną. Dziś, jak wiadomo, 
„Cracoyia* rozegra match z wiedeńską „Yictorią*.

' Match ten sprawi zawód wielu sportowcom, którzy 
niecierpliwie oczekiwali zapowiadanego na dziś 
matehn „Cracovii* z „W isłą*. Jak się dowiaduje­
my, rozegrania tego matchu odmówiła „Cracoyia*, 
motywując odmowę wystąpieniem „ VVisły“ z anstr. 
Związku footballowego. „W isła* widziała się zmu­
szoną do wystąpienia z wiedeńskiego Związku, któ­
rego zarząd stanowią Niemcy, gdyż zakazał on 
krakowskiej drużynie zawodów z czeską „Slavią“ . 
Odmowa „Cracoyii* o tyle zwolennikom obu pierw 
szych klubów naszego miasta będzie nie na rękę, 
iż ostatecznie przez udaremnienie matchu „W isły* 
z „Cracoyią* spory w kołach spórtowych o wyż­
szość jednej drużyny nad drugą nie ustaną i na­
prężenie między obu klubami dalej trwać będzie.

Przytrzym anie zbiegów. Ekspozytura policyi 
na dworcu kolejowym aresztowała wczoraj wieczo­
rem 16-letniego Hugona Kornhausera i 18-letniego 
Jana Sobestę, byłych uczniów gimnazyalnych, któ­
rzy, zabrawszy rodzicom w Liszkach kilkadziesiąt 
koron, zbiegli z domu, chcąc udać się w „daleki 
świat*. O aresztowaniu zawiadomiono rodzinę, a 
zbiegów tymczasowo umieszczono w aresztach „pod 
telegrafem*.

A resztow anie szajki złodziejskiej. W  sprawie 
kradzieży kolejowych aresztowała poiicya wczoraj 
jo  południu 24-letniego Jana Wodnickiego, który 
należał do szajki, oraz Zofię Zaczkową, lat 50, 
która skupowała i pośredniczyła w sprzedaży skra­
dzionych przedmiotów. Przeprowadzona w mieszka­
niu jej rewizya wykryła skład towarów, pocho­
dzących z kradzieży, jak kilka sztuk barchanu i 
płótna, zwój skóry i t. d. Wszystkich aresztowa­
nych odstawiono do aresztów policyjnych, skąd po 
ukończeniu śledztwa oddani zostaną do sądu kar­
nego.

Przejechanie przez dorożkarza. Na skręcie koło 
dworca kolejowego najechał wczoraj wieczorem do­
rożkarz na 19-letniego murarza, Stanisława Ko­
strzewę, i przewrócił go na ziemię. Wskutek upad­
ku Kostrzewa odniósł na głowie kiika ran, które 
mu opatrzyło pogotowie. Za dorożkarzem, który po 
wypadku zaciął konia i szybko odjechał, śledzi po- 
licya.

Drobny pożar. Wczoraj o godz. pół do 11 w 
nocy zawezwano straż pożarną na ul. Szczepańską 
1. 5, gdzie wskutek wadliwej budowy komina zapa­
liła się szafa, stojąca na korytarzu II p. Straż pod 
dowództwem naczelnika p. Nowotnego ogień w kil­
ka minat ugasiła. Szkoda jest nieznaczna.

Mianowania. „W iener Ztg* ogłasza: Zastępca 
nad prokuratora we Lwowie Adam Julian Schneider 
otrzymał VI rangę.

Zm arli:
W e Lwowie zmarł wczoraj w  63 roka życia 

Teofil W i t o s ł a w s k l ,  notaryusz, wiceprezydent 
lwowskiej Izby notaryalnej.

Bech prasjezdnyca.
Kraków, 12 listopada.

H O T E L  B E L V E D E R E  ( p o k o j e  o d  2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i Kawiarnia na m iejsca): dr D. B lott z Dą­
browy, Jan Trykalski za SLmnik (Król. Pid.), W iktor 
Gli skl ze Lwowa, Józef Brawada, Stanisław Skupień 
z Wieruszowa (Król. Poi.), Oskar Bri-mosct z Wiednia, 
Auna Lioke z Laucha (Niemcy), Jan Koszidek z Pragi,

Walerrau Postoński z Warszawy, Ignacy Jfeth z Dre­
zna, Ferdynand Zedler z B erlina, Julian Z b o ro w sk i 
z 0 'a m rg o  D unijca, Stefan Romanków z Mielca.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Stefan Marowski z Rooczyo, 
W ikt r Mazur:,iewiez z Zielonek (Król. Pol.), Mikołaj 
Eriozagir z żoną, Alfred W alter z Nowobrzeska (Król. 
Fal.), Franciszek Schuman, W ilhelm Kauk z Wiednia, 
Jadwiga Czyżowska z Berdy howa, W ładysław Haraisz 
z Krakowa, Józef Wusmudzki z Jasła, Izrael Se'dmun 
z Będzina, W ilhelm Schubert z Bawaryi, Stefan Łabuda 
z Berna, Kazimierz Młodzianowski z żoną z Warszawy, 
Obmpia Gerszow z Lublina, Natalia Maj wska z O wię- 
cimia, Stanisław Marki z Lim.inowy, Emil K rajew s-i 
z Warszawy, Adam Fiysztak z Mor. Ostrawy, T adeu ;z 
Zem iański zP .zem  ś'a, Czesław Gissman z Budapesztu, 
Tadeusz PrftfLr z Bułkanu (Król. Pol.), .Tózef Koczorow­
ski z Zakopanego, Stanisław Hołys z Żywca, Tadeusz 
St>chura z S  noka, Józof Frycz z Warszawy, Franciszek 
Tylek z Katowic, Tomasz Przybylski, Eugeniusz Komar- 
ski z Warszawy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

Za duszę ś. p.

Dra E M a  KoraMcza
jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawione 

będzie
Nabożeństwo żaJobao

we wtorek d. 15 listopada o g. 10 rano w ko­
ściele N. P. Maryi przed ołtarzem Pana Jezusa 

Ukrzyżowanego.

E i z r s a  t @ l@ g p r a S i& z E £ @ .
Wiedeń, Id listopada. Losy: a) procent.: Austryaokie 

zakładu kred. z obi. pro. z roku 1880 3-pro, 2 .w — . Austr. 
zaki. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 27o*-50. Dregul. Du­
naju s 1870 r. 100 zł*. 6-pro. 2-9*2'\ W ęg. Banku hip. 
po* 100 złr. 4-pro. 247*25. Pożyczka serb. prom. po 100 fr, 
2-prc. 112*40. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Baailica) 
6 złr. 27*7'i. Zakł. kred. dla h. I p. po 100 złr. 525*—. 
Clary 40 złr. m. k. 212*— . Pożyczka mu Insbrnka 20 
złr. 117*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 114*— . Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 87 75. Paliły 40 złr. 285*—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. tic*25. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 37*50. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
68*— . Salma 40 złr. m. 255*— . Pożyozka Saloborga 
20 złr. l ló * — . Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
250*30. Tureckie oblig. prem. kolei pro, 251*25. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 531*— .

S a m S m i ę c i ®  g i e ł d y .
Wiedeń, 12 listopada. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10, 

(W aluta koronowa.)
Akcye*. ‘ Austr. Zakł. kred. 861 50, węg. Zakł. kred. 

845 60, Anglobanka 314 25, Unionbanku 625 — , Lan- 
derbanku 623 20, Bankverein 650 90, Bodencredit 12 72. 
Galie. Banku hipoteez. 6 o l — , Kolei państwow. 745 75, 
kolei połudn. 115 — , 4%  poś- m* Krakowa 93 —, kolei
północnej o l  90, kolei C zern iow . , Alpiny 752 25,
Rima Muranyi 6b8. 75, Prag. Tow. Żelazn. 25 66, Fabryki 
broni 723*—, Akcye tareeme tyk 3 >9— , Gal. akc. Tow. 
kop. n 805 — , Obi. węg. indemniz. —  — , Renta ma­
jowa 93 15, Anstr. renta koron. 93 05, W ęgier, renta 
koron. 91 50, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsK. 93 — , 
4 %  Listy Banku hip. 93 15, 4 ,/4c/o Li3ty Banku hip. 
99 10, 6°/» Listy Banku hip. 110 60, 4°/o Listy Banku 
kraj. 93 80, 4 , /»‘Vo Listy Baukn kraj. 99 50, 4 °/0 Gal. 
Obi, propin. 93 — , 4 %  Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4«/0 Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 251 75, 
Marki 117 65, Ruble 254 25, Rosyj. pożyczka 103 60. 

Usposobienie: Spokojna.

Zakład artyBtyczno-k amienlanki 
i budowlany

Jizofa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na r-awincyL Telefon 759. 

261 270 O

I

X  _ dla ekonomicznego związku 
«  urzędników i profesorów ::

♦ Wojciesh Olszowski |
^ w Ershowżs, Mały Rysek £

po potrąceniu, cukru, soli i mąki. v  
4 4  < ^ ■ ^ 4 4 4 4 4 4

445 24 O •

!

j f P P
Ły M lii i  U !

foarak D ów  p a s t e w n y c h  ma do
sprzedania J ó z e f  M r o z e k ,  Zwie­
rzyniec 1. 102. 8107 3 3

y

Sili H i

Filie
P CT C5

f i l i !  „ I s S
znajdują się

Ulica:

D ł u g a  1. 1 9 .
D o m  w ł a s n y ,

Grodzka 5. 
E y M i k l e w j e z a  9 .  
Krakowska 7 ., 
ZwierzyralecEca 17. 
Karmelicka lO.

T o p o lo w a .
C z a r E ia  W i c i .  
C z e r w o n y  P r ą d n i k  
M o w a  W ie ś .  ., 
K r o w o d r z a .  8245

l i l i i i i !  M
proszkiem  do szam ponowania

O&w* L a  L & s s f r a
specjalisty chorób włosów z Krakowa 
odpowiada wszelkim wymogom nowo­
czesnej hygieny włosów. D o nabycia 
wszędzie w dwóch rodzajach: do biond 
8218 i ciem nych włosów. i  20

C e a a e ,  p s & o r z l c i  3 0  h ,

Skład główny

fipttka pd „Białym 0? w
m ,  lin ia  Ł - 8 1 . 45.

Da wynajęcia od l  lipca 1911 r.

lokal sklepowy
narożny, obsssrny, w Rynku, róg 
Szewskiej. 6933 49 o

Wiadomość u Wilhelma Fecza, skład 
zabawek. Szewska 1, Kraków.

otwarty został

| |  w KrzySzLIor^ii (Rynsn 35) i
w salach magazynu fortepianów

dtk firmy 482 4 0

| |  B .

f l u f o i r ó  dzieł wystnmlosycli:
Aientowici. Boinańska, St. Ceujkow- 
ski, Dębicki. Fałat, Felsztyóski, Fi­
lipkiewicz, Fryca, Hofman, Kamocki. 
Karpiński, Kraszewski, dr Kunzek, 
Malczewski. Makarewicz. Mehoffer. 
Pautseh. K. Poehwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziemblo, Weis. Wyczółkowski, Wy- 

k aptańfOd. Żelechowski, Sarnecki.

S i -  Wstęp wolny. ^
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór. • ss#

7  ś m l r a m i  T  , i t r > r n o L  i  p i  w  T T i- a li

do wyniszczenia moli z zarod- 
iłliii kami w sukniach, futrach i me* 

blach. Flakon K 1*20.
lh„ do przechowania

futer. — Pudełko
60 halerzy.

P A L H R N W  K H W V

. ■i.iia f .iłM. |
JRSbinlśnSSifił SS£kSwyfegrewe gstaofi]

Fiasjipkrjj
Rsjnom szyn) 

i najlepszym apc* 
lohsmzapomccą

fswiUns"
po eenaefł

ncjnlżssysD1
fR A K A w

d .  w w o m i C
6711 19 O

Osoba młoda
inteligentna, pisząca biegle na maszynie, obzna- 
joiniona z prowadzeniem kasy jak i książek 
kasowych, prowadzeniom działu inseratów i 
ekspedycyi przy piśmie, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: S. J. 30 poste restante Kraków. 

8210 1 4

E B A E Ó C T  
F ia r y a ń s k a  4 7

Telefonu Nr 808.

A m e r y k ,  s u a ą c l s s s l a  f c f c r s -  
ve& i. maszysy do pinakla.

Znak o c h ro n n y  dla m ebli.

438 13 o

3 f  f.
z komfortem, zaraz do wynajęcia. Ulica 
Kołłątaja 9, Blich. 76go 01 10

Dnia 27 b. m. otwartą została nowa apteka pod firmą

APTEKA TADEUSZA fUlAZARAKIEGO
w  K rakow ie , N ow a W ia ś , przy u!. Nowowiejskiej I. 28, we własnym d m
Apteka jest zaopatrzoną we wszystkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, oraz posiada 
na ssladzie wody mineralne i sztuczne, wodę sodową Rżący i Chmurskiego, opatrunki, środki 
gumowe, w :na lecznicze, koniak francuski, środki kosmetyczne i toaletowe i t. p. Apteka 
wyaaie lekarstwa dla członków kasy ctiorych ł dla c. k. kolejowych. 7848 3 3

X K X t t K » t t t t * * 3 t  t m t  
^  || 
3 Magazyn konfekcyi damsKiej

3918 41 O

iii Upili f  rMi‘ 04 mo“futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 

rjnn wytruwra szwaby. karakony, sto- 
” liii nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 

pawki, prnsaki i t. p. — Fiakon 60 h, 
RHilffSffin niezawodny środek do tępienia 
ihlAUtulS pluskiew. —  Flakon 1 K.
f m i ń  PPrflfi d0 wygubienia pcheł 
riUd«Bil jiul Jiil i t. p. owadów. Paczk? 
10 i 20 h. — Flakon 40 i

PolGca

jad i n u n e i c z
H r g t o is .  Sukiennice.20.

L eon a  GRADOWSKIEGO
w Krakowie, Plac ESaryackl I. B, róg Rynka głównego

wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i rau ­
towe we własnej Pracowni. 211 31 50

n  
n  
n  
n  
u
Xu
» * K X M X K U % x n x u M K i x * n t t x t m » n n u H x

Zdolny rutynowany

b u c t e i t a r
8196 2 2

. Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 o "

i korespondent w języku 'polskim  i niemieckim znajdzie od 1 stycznia 1911 r. w  przedsiębior 
6twie fabrycznem stałą posadę.

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem dotychczasowej działalności, curicnlum xitae i wv 
sokoscią żądanego wynagrodzenia przyjmuje Administracya „N . Reformy* pod K. r .  S .

„ P r r j T o i a 1

u!. ś\y. Krzyża 1 parter, (róg Mlkolslsklel).
D n ia  13 iis to p a fia  1910 r . O b ia d :

Barszcz zabielany z kartoflami 20 h. Zupa 
ziemniaczana 20 h. Szpinak z ryżem 30 h. 
Fasolka szparagowa 40 h. Marchewka 20 h. 
Knedle z bułki z sosem powidlanym 80 li. Fi- 
rożki z kąpustą 30 h. Ziemniaki duszone z ce­
bulką 20 h. Jaja faszerowane z sałatą zie­
loną 40 h. Jabłka w  szlafroku 40 h. Ryż ze 
śmietaną 30 h. Torcik „Fagiolini* z czekoladą 

30 h.
Obiady z 3 dań za .50 haierzy. 423 19 O

M ó o  - L Mc 0 lcz
poleca swą najobficiej zaopatrzoną

Pia prow incyę w ysyłki w  specyalnych  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ skrzynkach. 406 ie o

§ Józef Sperling f
|  Kraków, Dunsjowskisp 7,
|  poleca:

nirząńzssSa sy ­
pialń, jadalń, gabinetów  

męskich.
a  a  a

W i e l k i  w y l i ó r  g a r a i t a F ó w  £
klubowych. Ł

□ q a ^
S iy ł a w ©  s a l s -  I

sów, deliorasje. |
a a a

% Urządzenia will, zakładów  
*  leczniczych, hoteli, loka ­

lów i t  p. 462 3 O

Projekty fachowych architek­
tów i  art. malarzy polskich.

^999999999999@ 9® <S 99999999999

Założony w r. 1872

MM srlssiprtaMiiarfi
"imgjj

Kraków, ul. Rakowicka 7, łel. 482.
podejmuje się wykonania grobowców 

pomników, tak w miejscu jak na 
ępprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
'pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 384'240 300

Pokój
z calem utrzymaniem, zaraz do odnaję­
cia. Pańska 5, 1 p., na lewo. 8266 l  o

P a n n a
z ładnem pismem, pisząca na maszynie po pol­
sku i niemiecku, ze znajomością samodzielnego 
prowadzenia buchalteryi i  kasy, mogąca złożyć 
większą kaucyę, znajdzie zaraz umieszczenie. 
Zgłoszenia listowne pod „ W y n a g r o d z e n ie  
IGO’1 poste restante K r a k ó w . 8130 3 3

L Ł
Nr 41.589

nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

p F z e g M M n
Nowo wynaleziony pasek rupturowy bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi, 
bez sprężyny łub metalu, nosi się bez bólu i 
radykalnie przylrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem marki odwrotną pocztą.

E s  K s i i f i s r s e l i ; ! ,  P a p r z e ,
Twardowskiego 7. 7973 4 4

F ilie: Sniatyn, Warszawa i Sosnowice.

m P iWIiiW lida

W2 czwnrSfe dnia 12 llsianada 1910 r.
b o r n i e  d e
p

prim adocna opery k iś !, l a  M onnaia w  Brukseli.
9 9  ■'

® n lcfejgle 20 listopada 1910 r.

eiECZĆR SBHAT
WYKONAWCY:

Fr. O IID ^ iC E iC  
. L U L E W S C Z

Geny m iejsc: Na sali 2  K. Jia galery! 2  i l K. 
Bilety w kasie Starego Teatru.

450 10 o

R ząd ca  drukarni L .  K .  G ó rsk i


